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ffirtarzfl orgónizuje w Warszawie targi pogrze-
btnłre. To już piqta edycja Targów Funeralnych MEMENTO.
|-wzrzqdziłjalnak, ze po raz pierwszy Targi MEMENTO
odbędq się bez współpomysłodawcy i zapa|onego orga.
nizatora czterech poprzednich jego edycji - Wojciecha
Krawczyka. W hołdzie d|a jego wkładu w rozwój po|-
skich targów branżowych i kĘowej funera|istyki zarząd
PSF postanowił, że od piqtej edycji warszawska impreza
będzie nosiła Jego imię.

V Targi MEMENTO im. Wojciecha Krawczyka odbędą
się 19 i 20 listopada 2010 (piątek i sobota). Tegoroczna
edycja przygotowywana jest w porozumieniu z Stowa-
rzyszeniem Przedsiębiorców Pogrzebowych RepubIiki
Czech (Sdrużeni Pohiebnictvi v Ćn; i we współpracy
z Targami BRNO - organizatorami czeskich Targów
VENIA. Po raz drugi z rzędu patronat nad Targami
MEMENTO objęła Swiatowa organizacja operatorów
Pogrzebowych FIAT-IFTA.

Organizowane cyk l iczn ie od 2000 roku Targ i
MEMENTO,2010 odbędq się w jednym z najnowocze-
śniejszych w Europie Srodkowo-Wschodniej centrów
wystawowo-konferencyjnych - Warszawskim Centrum

. .  
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EXPO xXI, przy u|. Prqdzyńskiego L2lL4. Hala wysta.
wowa numer 1 o powierzchni 5250 m2, zlokalizowana
w głównym budynku Centrum EXPO Xn otwozy 19
|istopada swoje podwoje d|a wszystkich, którzy poszu.
kujq w produktach branżowych jakości, nowoczesności
i rozwoju.

Warszawa od kilkuset |at ze względu na centra|ne
położenie i dobre połączenia |qdowe i powietrzne z resztq
Po|ski i Europy ma strategicznq pozycję d|a gospodarki
krajowej. Międzynarodowe Lotnisko okęcie w Warsza.
wie, z rozwiniętą sieciq połączeń ze wszystkimi europej-
skimi sto|icami, z|okaIizowane jest w od|egłości za|edwie
14 km od Centrum EXPO XXI. To wszystko sprawia, że
Targi MEMENTO od 10 |at mają pozycję lidera wśród
cyk|icznie organizowanych wystaw krajowych i cieszą
się rosnącym z edycji na edycję zainteresowaniem pro-
fesjona I istów z br aniy cmenta rno-pogrzebowej.x

xIV Targ i  Funera|ne MEMENTO'2008:  64 wystawców,  3200 m2.
powierzchni brutto, 2000 gości z kraju i zagranicy, prestiżowy patro-
nat swiatowej Federacji operatorów Pogrzebowych FIAT-IFTA, patro-
nat mediaIny miesięcznika,,Ku|tura Pogrzebu,', Dwumiesięcznika

,,Memento".

W' pu.n" stowarzyszenie Funeralne (daw-
LFĘffe sowarzyszenie Kremacyjne i Administra-
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gotowanego przez PSF. Wymiana poglądów i panelowy charakter debaty
prelegenta, Mariana Kolczyńskiego zaowocowały stworzeniem roboczego

Aktual ności Stowarzyszen io!1/e

oGoLNOPOLSKA KONFERENCJA BRANZOWA
WLUBLINIE

Echem w lubelskiej prasie odbiła się konferencja, którą Pol-
skie Stowarzyszenie Funeralne wraz z Regionalnym Stowa-
rzyszeniem Zwo|ennlków Kremacji zorganizowało w Lubli-
nie w dniach 3-4 grudnia 2009 roku. Gościem honorowym
konferencji poświę-
cone j  założęn iom
do projektu nowej
ustawy pogrzebowej
była Posłanka na

Sejm RP z ramienia PO, Pani Joanna Mucha. Konferencyjna debata,
panel dyskusyjny i spotkanie zPaniąPoseł służyły wypracowaniu wspól-
nego Stanowiska branży pogrzebowej. Omówiono planowane zmiany w
prawie pogrzebowym, podsumowano' a w niektórych punktach dopre-
Cyzowano zał'ozenia roboczego projektu zał.ozeń do nowej ustawy' przy.

prowadzonej przez doświadczonego
projektu ustawy' który w lutym br.

trafi do GIS-u. Tu zgodnie z
zapewnieniami ministra Jana
orgelbrand a, zastępcy Głów-
nego Inspektora Sanitarnego
posłuży za materiał. do prac
rządowego zespołu opracowu-
jącego nową ustawę. O prze-
biegu konferencji i ustaleniach
ze spotkania z posłankąJoanną
Muchą piszemy odpowiednio
na stronach 72 i 18.

Porozumienie o wspołpracy
WSPOLNE TARGI MEMENTO I VENIA

74 stycznia 2010 roku w Ostrawie odbyło się spotkanie delegacji Polskiego Stowarzyszenia Funeralnego z przed-
stawicielami władz Stowarzyszenia Przedsiębiorców Pogrzebowych Republiki Czech (Sdrużeni Pohiebnictvi v
Ćn). w siedzibie czeskiego Stowarzyszenia polska reprezentaqa w składzie: prezes PSF Tomasz Salski, Rafał
Cichewicz i Marek Cichewicz przeprowadził.arozmowy zw|adzami czeskiej organizaćj zawodowej reprezen-
towanej przez Emil'a Maćurę, Josefa Hajka i Pavla Lacinę. Dotyczy|y one współpracy obu stowarzyszeń przy
organizać1i wspólnych targów pogrzebowych MEMENTO i VENIA w Warszawskim Centrum EXPO XXI
w dniach 19-20 listop ada 2070 roku. W imieniu obu stowarzyszeń umowę o współpracy określającą kwestie for-
malne i organizacyjne podpisali Emil Maćura i Tomasz Salski. Ustalono ponadto,
ze w ramach wydarzen towatzysząCych Targom MEMENTO - VENIA2010

odbędzie się międzynarodowa konferen-
cja, w której udział wezmą właściciele i
zarządcy krematoriów z całĄ Europy, a
takze zaproszen| ptzez Czechów przed-
stawiciele EFFS (European Federation
ofFuneral Sęrvices).
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Z ostatniej chwili
oNowEJ
USTAWIE POGRZEBOWEJ

28 stycznia 2070 w Lublinie
członkowie zarządu Regionalnego
Stow ar zy szenia Zw olenników Kre-
macji z Lublina i Polskiego Stowa-
rzyszen\a Funeralnego spotkali się
z ministrem Janem Orgelbrandem,
Zastępcą Głównego Inspektora Sani-
tarnego. Kilkugodzinne spotkanie w Biurze Poselskim Joanny Muchy poświęcono konsultacji i zgł.aszan\u uwag
do opracowanego w GIS-ie roboczego projektu zał.ozeń do nowej ustawy o cmentarzach i chowaniu zmarłych.
Będący punktem wyjścia do debaty ponad 20-stronicowy dokument uwzględniaj ący w duzymstopniu zgł'aszane
od lat przez RSZK i PSF' postulaty w kwestii rozwiązań szczego|owych przyszłej ustawy (słownik wyrazeń
ustawowych, sposoby postępowania z prochami) został przez obecnych oceniony także pod kątem uzupełnienia
go o nieporuszone w nim kwestie. Merytoryczna debata, dzięki udziałowi przedstawicieli świata nauki, przy-
s|uzył'a się prezentacji argumentów przemawiających za konkretnymi rozwiązaniami korzystnymi nie tylko dla

branzy, ale i dla wszystkich obywateli (możliwość rozsyPywania prochów, dbałość o
poziom usług pogrzebowych). Prezęs Tomasz Salski zapow\edział, w ramach kon-
tynuowania współpracy z GIS_em, złozenie w najblizszych tygodniach na ręce Jana
Orgelbranda dalszych postulatów i wniosków będących pokłosiem spotkania z 28
stycznia 2070.

O zał.ozeniach roboczego projektu i przebiegu spotkania zJanem orgelbrandem
i Joanną Muchą poinformuj e my Czy te|ników w następnym numerze M EMENTO.

16 lutego 2010 roku mija pierwszarocznica śmierci

Wojciecha Krawczyka.
Tego dnia (wtorek) o godz.19:00 w kościele ŚwTomasza Apostoła

w Warszawie przy uI. Dereniowej 1'2 (staĄa metra Imielin,sl<rzyzowanie
ulic Indiry Gandhi i Dereniowej) zostanie odprawiona msza św za duszę

świę tej p amię ci Woj ci ech a Kr aw czyka. M s zę celeb row ał. b ędzie
duszpasterz br anzy funeralnej, Ksiądz Prałat Tomas z Y:t o|.



PIERWSZE KOLUMBARIUM W OPOLU

W starej części cmentarza komunalnego w Opolu-Półwsi
przy uL Cmentarnej oddano do uzytku 96 ntszowe kolum-
barium. Inwestycja finansowana w pełni ptzez admtn\stra_
tora cmentarzy komunalnych w Opolu _ Zakł'ad Komunalny

sp. Z o.o. - zamknęła się w kwocie 100 tys. zł. ,,Choć
w kolumbarium odbyło się dopiero kilka Pogrze_
bów, to I/3 nisz jest już zaręzerwowana'' - mówi

Ju l ian Juszczewski '  Zastępca k ierownika admini-
stracji cmentarzy komunalnych w Opolu. Catko-
wita opłata za niszę z^ręzęrwowxnąza życia wynosi
2862 zł', do pogrzebu zaś 2742 zł.

Brak miejsca na tradycy.jne pochówki, kłopoty
Z wytypowaniem miejsca na nową nekropolię oraz
wzrost zainteresowania kremacją to arfłumenty'
które w Opolu przemawiają z.l Potrzębz1 oszczę-
dzania miejsca na cmentarzach. ,,Zanim powstało
kolumbarium chowaliśmy urny w grobach ziemnych,
które zajmowały tylc samo mie.jsca co trirdycyjne.
Tęraz w niszy o wymiarach 40x40x40 cm pocho-
wać można 2-3 urny. Na administrowanych przez
Zakład Komunalny w Opolu cmentarzach komu_
nalnych r<>cznię odbywało się 100-120 tego typu
pochówków (10_11olo pogrzebów) . Liczby mówii1
same Za siebie' ' _ wyjaśnia Julian Juszczewski.
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Forum Branżowe

NOWY' A G U A R WBYDGOSKIMUNIWERSALU

Znana na kujawsko-pomorskim rynku usług funeralnych firma Alicji i Arkadiusza Durków z Bydgoszczy
nabyła pierwszy w Polsce fabrycznie nowy karararan Jaguar. ,,Myśl żeby kupić wartego 150 tysięcy ..,.o j"guu,"
zrodzi|a się podczas Targów Funeralnych MEMENTo.2008 w

W ten sposób od drugiej połowy listopada niezwykle ele-
ganckie, pięciomiejscowe auto z wydzie|onym przedzia|em
trumiennym obsługuje ceremonie pogrzebowe bydgoszczan,
ktorzy zamawiająusługę w Uniwersa|u.Wazący ponad 2 tony
i mierzący ponad sześć metrów czarny karawan z chromowa-
nymi elementami nadwoziawzbudzapodziw i zainteresowanie nawet wśród zwykłychprzechodniów. ,,obsługa
ceremonii Jaguarem jest u nas w standardzie, no chyba ze na drogach jest gołolidź;, _ iapewniauśnriechniętym
głosem Arkadiusz Durek, który wraz z córką Klaudią osobiście odebr"i nowiutkie ^ito , siedziby *ło,kie;
firmy. ,,Te 1500 km i 17 godzin za kółkiem to był pierwszy test samochodu, który Włosi nazwa|i Królowa

Karawanów,,_ tłumaczy.,Jej Wysokość'' pod maską skrywa
207-konny, 2,7-7itrowy silnik wysokopręzny z dwiema tur-
bosprężarkami i bezpośrednim wtryskiem Common Rail,
który pozwalaw 8,2 sekundy osiągnąć prędkość 100 km/h.
Nie o rozwijanie nadmiernych prędkości w tym przypadku
jednak chodzi. ,,Przy poruszaniu się w tempie kondukto-
wym niewątpliwym udogodnieniem jest zaawansowana
sześciostopniowa autom atyczna skrzynia biegów i w ręcz
bezgłośna praca silnika,, _ wy|iczawłaściciel. Jaguar zasko-
czył pozytywnie także pod względem spalania, które oscy-
luje wokół 10 litrów ropy na 100 km. System wspomagająry

poruszanie się po małych przestrzeniach, wykorzystując czujniki ultradźwiękowe Zamontowane w przed-nim i
tylnym zderzaku, ostrzeze przed przeszkodami, takimi jak krawęzniki, słupki, cmentarne nagrobki. Czujniki
światła odpowiadają zaś zawł'ączanie bi-xenonowych lamp, a czujniki deszczuregulują p,".ą *yii., aczek.,,A.,.o
ma jeden mankament'' - dodaje na koniec rozmowy Arkadiusz Durek. ,,Za szyiko '4 b'uj"i. Ale taka jest już
uroda czarnych aut. Polonez, którego zastąpiłJaguar tezbył czarny,, _ śmieje się własciciel pierwszego * Pol,..
karawanu marki Jaguar.
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Z PRJĄsY

Cmentarnykomputer

W Opolu na Cmentarzu Komu-
nalnym tuz przy gtównym wejściu
ustawiono komputer, dzięki któ-
remu można odna|eźć grob każ,-
dego z pochowanych tu zmarłych.
Wystarczy znać jego nazwisko i imię.
Na ekranie ukazuje się data śmierci
oraz numer rzędu, k\Matery i grobu.
Można też, przy pomocy komputera
zapa|ić wirtua|ny znicz odnalezionej
osobie. Jak się okazuje na opolskim
cmentarzu przeprow adzono inwen-
taryzację wszystkich grobów, któ-
rych jest ponad 42 tysiące.Byćmoze
inne cmentarze w Polsce wezma z
Opola przykł'ad.

S esj a zdjęciowa w Prosektorium
Wicemiss województwa ł.ódz_

kiego studiuje fizjoterapię na Uni-
wersytecie Medycznym w Łodzi.
Na pierwszych zĄęciach w prosek-
torium studenci robili sobie zdjęcia
ze zwłokami. Piękna panienka też
zroblła sobie fotkę z dłonią niebosz-
czyka, którego wskazujący palec
wykonywał zdecydowanie wulgarny
gest. Ktoś zyczliwy wysłał to zdję-

cie do władz uczelni i zamieścił je w
internecie na portalu ,,Nasza klasa".
Agencja organizująca wybory miss
nie zamierza wyciągać z tego zad-
nych konsekwencji. Uczelnia wpi-
sała studentce naganę do akt. Ale
sprawa trafiła już do prokuratury,
gdzie jest prowadzone śledztwo w
sprawie ewentualne go zbezczesz-
czenia zwłok. Nie wiadomo, jak

Potoczą się losy pięknej ale niezbyt
rozsądnej panienki z Łodzl

Na ostatni ratunek

Pracownik jednego z zakł.adów
pogrzebowych w Jastrzębiu Zdroju
wezwany do zabrania z domu ciała
starszego męzcz,yzny wyczuł u
niego symptomy zycia. Sladowe
oznakt krązenia u 76 Iatka odno-
towat także wezwany ptzez pta-
cownika zakładu pogrzebowego
zespót ratownictwa medycznego.
Podjęta akcja reanimacyjna przy-
niosta skutek, a rokowania lekarzy
są pomyślne. I nie bytoby w tym nic
dziwnego, gdyby nie fakt, ze trzy
godziny wcześniej ta Sama lekarka z
pogotowia, po dokładnym przeba-
daniu nieprzytomnego męzczyzny,
stwierdziła jego zgon. lak z tego
wynika, zdarza się, że pracownik
pogrzebówki może poprawić, co
Iekarz zepsuje.

Zalatpypo trupach

Klienci hipermarketu Auchan
przy uI. Modlińskiej w Warsza-
wie robili przedświąte czne zakupy,
mimo że w kolejce do jednej z kas
zmarł' starszy męzczyzna. Kie-
rownictwo sklepu nie uznał.o za

Ooracowanie: Aleksandra Danecka '
-  

- ? , t t
Zródło: ogólnopolska i lokaIna prasa

konieczne zamknięcie placówki do
czasu zabrania ciała. W rezultacie
Tadeusz K. przelezał na podłodze
sklepu przez ponad trzy godziny,
mljany pr zez zdziwiony ch i znie sma-
czonych sytuacją klientów. Rzecz-
niczka sieci Auchan Polska Dorota
Patejko, gdy od dziennikarzy usły-
szał'a o całym wydarzeniu, powie-
dział'a:,,To absolutnie niemożliwe,
by ciało |eż'ało ty|e godzin na sali,
a klienci robili zakupy". Po chwili
jednak oddzwoniła i przyznata, ż,e
to bardzo duże nieszc zęście.

Usuwanie |<rzyźly
zmiejscwypadków

W Warszawie trwa akcja usuwa-
nia pr zy dr o żny ch kr zy zy s tawi a nyc h
w miejscach śmiertelnych wypad-
kow. Znlka1ąkrzyze z Wisłostrady,
o czym donoszą rodziny tragicznie
zmańych ofiar' Rzecznik Zarządu
Dróg Miejskich wyjaśnia, że w pasie

drogowym nie można st aw tać krzy zy
ani nagrobków, chyba ze wyrazi na
to zgodę zarządca drogi. Tak się jed-
nak składa, ze takich pozwoleń nikt
nie chce wydawać. Krzyie i znicze
przyciągają uwagę kierowców, sta-
jąc się przyczynąwielu wypadkow.
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Drogowcy twierdzą, ż,e nie są one
zadnym ostrzeieniem dla kierow-
ców. Można się zgłaszać do Zarządu
Dróg Miejskich po odbiór zdemon-
towanych krzyzy, ale w takim przy-
padku trzeba się |iczyć z konieczno-
ścią wniesienia opłaty zazĄęcie pasa
drogowego. Jest to I0 zł' dziennie za
metr kwadratowy od dnia zinwenta-
ry zow ania nielegalnie postawionego
krzyza.

Najwierniejszy z wiernych

Łodzki cmenta'rz na Dołach
ma od roku niezwykłego lokatora.
Przy jednam z grobów przesiaduje
tu mała Czarna suczka. Robotnicy
pracujący w pobliżu zrobili jej nawet
budę, ale ona wolała mieszkać mię-
dzy grobami. Dwie panie przywozą
tu na zmianę jedzenie. Zwierzak
jest coraz stabszy i moze tq zimy
nie przezyć. Pomoc zadek|arowała
dyrektorka łódzkiego schroniska
d|a zwierząt. Pies zostanie zabrany
z cmentarza. Obiecano znaleźć dla
niego ciepty i serdeczny dom.

Ubezpieczenie grobu

Coraz więcej firm ubezpiecze-
niowych oferuje tak zwaną opcję
dodatkową do polis majątkowych,
które obejmĄą równiez grobowce
lub nagrobki. ZĄmĄą się tym mię-
dzy innymi PZU, Warta i Signal
Iduna. Ubezpieczyciel moze tez
pokryć koszta pogrzebu. Tego
rodzaju polisy sprzedaje 4Life i
Uniqa. Dzięki możliwościom, jakie
oferują teraz takie firmy, zdewasto-
wane PrZeZ wandali groby będzie
mozna szybko przywrócić do daw-
nej świetności.

Nieznane groby z ostatniej wojny

Pracownicy IPN-u rozpoczę|i
badanie zapomnianych mogił na
terenie częstochowskiego dworca
kolejowego. Odkryto je dzięki
pewnemu męzczyźnie, który szukał
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informacji o swoim ojcu walczącym
w Powstaniu Warszawskim. Ktoś
opowiedziat mu, ze zwtoki zmar-
łych w transportach niemieckich
grzebano w Częstochowie tuż

PrZy torach. Ze wstęPnych ustaleń
wynika, ż,e moze tam spoczywać
nawet 2 tysiące ofiar. Prawdopo-
dobnie Ież,ą tam zoł'nierze polscy,
którzy zginęIi we wrześniu 1939
roku, jeńcy z wymiany między
Niemcami i Rosjanami, Zydzi z
transportów do obozów koncentra-
cyjnych, rosyjscy jeńcy, powstańcy
warszawscy i ofiary walk stoczo-
nych w styczniu 1945 roku. Eks-
humacja rozpocznie się wiosną
przyszłego roku i prawdopodobnie
obejmie obszar około 800 m2.

Apel o szacunek
- macewyponiszczone

Zw ią zek  Wyznan i owych
Gmin Zydowskich apeluje o sza-
cunek dla ponad tysiąca cmenta-
rzy zydowskich w Polsce, których
nie ma już, kto odwiedzać ani dbać
o groby. Z trzy i półmilionowej
społeczności po wojnie ostało się
za|edwie dziewięć gmin, które
nie są w stanie zadbać o te nekro-
polie. Dlatego większość z nich
niszczeje i ulega dewastacji. W
wielu miejscowościach na teren
kirkutu wyprowadzane są Psy
na sPacer' ludzie wyrzucają tam
śmieci, a piljacy rozbijają tu butelki.
Przedstawi ciele związku apeluj ą
o Pomoc w porządkowaniu tych
miejsc i przypominają, że wielu
Zydow miało Znaczący wkład w
kulturę i naukę polską. Na war-
szawskim cmentarzu żydowskim
pochowany j est Szymon Askenazy,
Ludwik Zamenhof, ojciec Janu-
sza Korczaka i wiele innych zna-
nych osobistości. Ten cmentarz
jest nadal czynny, chociaz rocznie
odbtswa się tu zaledwie od 20 do
25 pogrzebów'

7 P t-dyy

Upiornykalendrz

Podobno najnowszy kalendarz z
serii,,My Zombie Pinup" prezentuje
modelki, z któtych każda jest w inny
sposób okaleczona. Mozna wybrać
ciał'a za|ane krwią lub pokryte
strasznymi ranami. Są tu modelki
z wyrwanymi policzkami lub z
przestrze|oną głową. Najwyraź-
niej istnieje Pewna gruPa amatorów
tego rodzaju silnych wrażeń, skoro
kalendarz jest wciąż drukowany i co
najdziwniejsze - kupowany.

Biczowanie zwłok

W Ugandzie odnotowano ostat-
nio sporo zgonów spowodowanych
piciem alkoholu zmieszanego z
metanolem. W ładze zap owiedziały
przykładne u karanie nieboszczyków,
żeby skutecznie przestraszyć ama-
torów Zatrute1o ginu. Kara będzie
polegała na publicznym biczowaniu
zwłok. W tym kraju biczuje się ciała
samobój ców, poniew az odebranie
sobie życia okrywa człowieka hańba.
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oGÓLNoPoLsKA KoNFERENCIA w LunuNIE

KU NoWEMU
PRJĄIMU
2 grudnia 2009 roku w Hotelu Lublins spotka|i się przedstawicie|e
branży pogrzebowej i cmentarnej z całej Po|ski, aby rozmawiać o p|a-
nowanych zmianach w prawie funera|nym. Konferencję połączoną z
pane|em dyskusyjnym zorganizowały: Po|skie Stowarzyszenie Fune-
ra |ne oraz Regiona |ne Stowa rzyszenie Zwo|en ników Kremacji z Lu b| i na.
Ponad czterogodzinną konferencyjnq debatę i dwugodzinny pane|
poprowadził Prezes Zarządu Włocławskiej ,,Zie|eni Miejskiej,, - Marian
KoIczyński.

P rowadzący konferencję ptzed-
stawił zebrane uwagi i propozycje
w formie roboczego projektu nowej
ustawy. Ten pĄekt to efekt podsu-
mowania pracy 8 zespołów proble-
mowych powotanych na zjeździe w
dniu 3 czerwca 2009 roku w War-
szawie. Uwdędniono w nim rów-
nież uwagi, które podnoszono na
spotkaniu zarządców i administra-
torów cmentarzy i przedsiębiorców
pogrzebowych w marcu minionego
roku w Zł.otym Potoku. Zna|azły
się w nim równiez nie budzące
kontrowersji zapisy obecnej ustawy
o cmentarzach i chowaniu zrr'ar-
łych. W projekcie odniesiono się
takze do załozeń, do nowej ustawy

przedstawionych przez Główny
Inspektorat Sanitarny.

Zebr ane propozycje uszerego-
wane zostały w następujące zagad-
nienia: 1) cel i zakres ustawy, 2)
określenie pojęć lży tych w ustawie,
3) zakt'adanie cmentarzy, 4) zarzą-
dzanie cmentarzami, 5) cmenta-
rze publiczne i niepubliczne, 6)
stwierdzenie zgonu, 7) kremacja i
postępowanie z prochami, 8) przy-
gotowanie zwtok do pochowania,
9) konserwowanie i balsamowa-
nie zwłok, 10) przewóz zwłok,
szczątków i prochów, 11) prawo
do pochowanta, 12) pochowanie
zwłok,13) groby i prawo do grobu,
14) likwidacja grobów, 15) eks-
humacja zwł.ok,16) zamknięcie i
likwidacj a cmentarza, 77) pr zepisy
karne, 18) postanowienia końcowe.

Zebr ani przed przystąpieniem
do części panelowo-dyskusyj-
nej zostali zapoznani przez pro-

wadzącego ze
szczegółowyrr'i
p ropozyc jami
zaptsów Przy-
go  t owa  nego
projektu. Poni-
żej publikujemy
skrótowe jego
omówienie.

Nowa ustawa pogrzebowa w
myśl roboczego projektu miałaby
regulować,,sposoby stwierdzania
zgonu i obchodzenia się ze zwł'o-
kami, urządzanie i utrzymanie
(zakładanie i prowadzenie) cmen-
tarzy oraz funkcjonowanie podmio-
tów świadczących usługi cmentarne
i pogrzebowe".

Zaproponowano stworzenie w
ustawie słowniczka składającego się
z 24 pojęć definiujących istotne dla
branzy pogrzebowej terminy, m.in.
zwłoki, szczątki ludzkie, prochy,
dom pogrzebowy, dom przedpo-
grzebowy, przygotowanie zwtok do
pochówku, konserwowanie zwłok,
balsamowanie zwłok, pochówek,
p o gr zeb, dochowanie, miner alizaĄa
zwłok, ekshumacja, autokarawan,
przedsiębiorca pogrzebowy, a takze:
trumna' urna, kremacja, pochówek,
grób, grób ziemny, grób murowany,
grób wielomiejscowy, katakumby,
kolumbaria i inne. Przy okazji oma-
wiania tego punktu pĄektu ustawy
prowadzący odniósł się do pojęcia

,,pole pamięci''. ,,Tu nie chodzi tylko
o zdefiniowanie pojęcia, ale w ogóle
o możliwość dopuszczenia takiej
formy pochówku prochów w nowej
ustawie i ewentualne określenie
miejsc, gdzie rozsypywanie mogłoby
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mieć miejsce - w motzlJ, jeziorze
CZy rzece, w górach, nad lasami czy
innym terenem' jak również, idąc
daIej, rozsypywania czy zakopywa-
nia prochów w ogródku, czy sta-
wiania ich na kominku.'' - mówił
Marian Kolczyński. Ptzy okazji
omawiania pojęć wyniknęła także
sprawa uregulowania pochówku
zmarłych nie tylko na cmentarzach
komunalnych i wyznaniowych, ale
równiez w nie uwzględnionych w
obecnie obowiązujących przepisach,
podziemiach kościołów i obiektów
sakralnych oraz w dawnych posia-
dtościach ziemskich. Dlatego pro-
ponuje się stworzenie w nowej usta-
wie przepisów o tzw. cmentarzach
niepublicznych i określenie zasad
zakł.adania utrzymania i zarzą-
dzania cmentarzami (miejscami
pochówku) w obiektach sakralnych,
a takze zasady utrzymania i zarzą-
dzania (bez możliwości zakładania
nowych czy rozszerzania istnieją-
cych cmentarzy) w posiadłościach
prywatnych.

W kwestii zakł'adania i roz-
szerzania cmentarzy proponuje się
utrzymanie w mocy dotychczaso-
wych zapisów art. 1 ust. 1, 2,3, art.
3, 4, 5, art. 20. ust. 1. ustawy o
cmentarzach i chowaniu zmarłych.

Sprawdzone regulacje art. 2. ust.
t i 2 oraz art. 20 ust. 2 vtyż,ej przy-
toczon€1 ustawy poświęcone zarzą-
dzaniu cmentarzami przemawiĄą
za przeniesieniem ich do nowej
ustawy w wersji niezmienionej. Pro-
jekt zakł'ada wprowadzenie przepisu,
który stworzy zarządom cmentarzy
podstawę Prawną do pobierania
opłat, w tym opłaty za pochowanie.
Brzmi on następuj ą co:,,Za korzysta-
nie z cmentarzy i urządzeń' cmen-

tarnych pobierane sąPrzez zarządy
cmentarzy opłaty, których zasady
pobierania ustalają w odniesieniu
do cmentarzy komunalnych rady
gmin lub rady miast, a w odniesie-
niu do cmentarzy wyznaniowych
właściwe wtadze kościelne''. Nowy
zapis zlikwiduje obecny prawny
paradoks polegający na tym' ze art.
7 ust. 2 stanowi o pobieraniu opłaty
po 20-tu latach od pochówku jak
za pochowanie, a nie ma przepisu
pozwa|Ąącego pobierać opł'atę za
pochowanie.

W materii stwierdzenia zgonu
proponuje się utrzymanie dotychcza-
sowych uregulowań art. 11 obecnie
obowiązĄącej ustawy. Należatoby
jednak dodać zapisy umożliwiające
wydanie,,świadectwa pochodzenia''
w przypadku niemożności wysta-
wienia karty zgonu. ,,Swiadectwo
pochodzenia" dla dzieci martwo
urodzonych przed 22. tygodniem
ciąż'y vłystawiałby |ekarz |eczący, w
przypadkach sprowadzania zwłok z
zagr anicy czyniłby to uprawniony do
wystawienia świadectwa starosta' w
razie zaś konieczności pochowania
szczątków wykor zystany ch pr zez
uczelnię medyczną uprawniony rek-
tot vryż,szej uczelni, a w przypadku
ekshumacji - tak jak jest obecnie

- uprawniony zarządca lub admini-
strator cmentarza. Zapis ustawowy
wiązałby się z koniecznością uregu-
lowania kwestii szczegółowych w
odpowiedni m rozpotządzeniu.

Zaptoponowany projekt ustawy
przewiduje szczegółowe uregulowa-
nie zagadnienia kremacji w aspek-
cie m.in. kręgu osób uprawnionych
do zlecenia kremacji, warunków jej
przeprowadzenia, odbioru i prze-
wozu proch ów wraz z wymaganymi

W Stowarzyszeniu

dokumentami na kazdym etapie
postępowania.

W zakresie Przy1otowania zwłok
do pochówku przewidziano określe-
nie warunków i zakresu czynności
przy zmarłym w PrzyPadku zgonu
w szpitalu oraz zakres obowiązków
identyfikacyjnych. W myśl zapisów
projektu, zwłoki z prosektorium
szpitalnego powinny być wydane w
stanie umożliwiającym przystąpie-
nie do ubrania, golenia i wykonania
kosmetyki pośmiertnej, tj. zwtoki
powinny być pozbawione wkłutych
igieł, wenflonów, sond i innych
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W Stowarzyszeniu

akcesoriów medycznych' rany po
sekcji zwłok powinny być zaszyte i
oczyszczone, zwhoki powinny być
umyte i zawinięte w prześcieradło
jednorazowe. Te czynności powinny
na|ezećdo obowiązków szpitala i być
wykonywane nieodpłatnie. Rów-
nież nieodpł'atnie przez 3 doby szpi-
tal powinien przechowywać ciało w
pomieszczeniach chłodniczych.

Proponuje się wprowadzenie
obowiązkowej, potwierdzanej pro-
tokołem identyfikacji przeprowa-
dzanĄ po ułożeniu ciała w trumnie.
Wystawianie zwłok do pożegnania
powinno być obwarowane obowiąz-
kowym wykonaniem zabiegów kon-
serwacji lub balsamacji.

W ustawie powinny zna|eźć się
takze zapisY poświęcone zabiegom
konserwacji lub balsamacji w zakre-
sie podmiotów uprawnionych do
ich zlecania, osób uprawnionych
do ich wykonywania, warunków
ich przeprowadzania i wymaganej
dokumentacji.

Roboczy projekt ustawy zakłada
także daleko idące zmiany w kra-
jowym i międzynarodowym trans-
porcie zwłok. Chodzi o uzgodnienie

polskich przepisów Ze Strasburskim
porozumieniem Rady Europy z
1973 roku. Dokument ten przewi-
duje wydawanie dla międzynarodo-
wych transportów zwł'ok tzw. PasZ-
portu dla zwlok. Krajowe przepisy
powinny zaś zmierzać do wyraź-
nego ustalenia oddzielnych warun-
ków dla transportu zwł'ok i trans-
portu prochów, które nie stwarzają
zadnego zagr o zenia sanitarnego.

W zakresie prawa do pochowa-
nia zaproponowano utrzymanie
w nowej ustawie art. 10. obecnej
ustawy określającego grono osób
uprawnionych do pochowania. W
nowej ustawie, w myśl projektu,
zna|eźć powinny się także obowią-
zujące aktualnie art. 8, 9 oraz art. II
ust. 4 i da|szę i w tym art. 12. Przy-
wołane regulacje uzupełnić nalezy
o przypadki pochowania martwych
płodów i szczątków wykorzystanych
przez ucze|nie medyczne , szczątków
pochodzących z ekshumacji czy
sprowadzanych z zagr anicy.

Z pewnymi modyfikacjami nale-
zał'oby przenieść do nowej ustawy
art. 7 obecnĄ dotyczący grobu. W
zmodyfikowanym artykule nalezy
umieścić zapis umożliwiĄący pobie-
ranie zarządowi cmentarza opł.at co
20 lat za groby murowane.

Projekt nowego prawa w wersji
zaproponowanej podczas konfe-
rencji uwzględnia takze potrzebę
uregulowania, dotąd pomijanej w
ustawie o cmentarzach i chowaniu
zmarłych, kwestii prawa do grobu
składającego się ze zbywalnych ele-
mentów własności materialnej, jak i
z niezbYwa|nych elementów niema-
terialnych, cĄi praw osobistych.

Przygotowany projekt, wycho-
dząc naprzeciw problem owi,,szczu-
ptości ' '  miejsc na cmentarzach,
zawiera bardziej rozbudowane prue-
pisy poświęcone likwidacji grobów.
U tr zy mano pr zyjętą w dotychczaso-
wej ustawie możliwość wykorzysta-

nia grobu do ponownego pochówku
po 20-tu latach. Kierunek zmian, w
którym zmierzĄą zapisy projektu, to
p oszerzenie możliwo ści likwidacji
grobów po uprzednim wydobyciu
szczątków, przeniesieniu do ossa-
rium, spopieleniu czy rozsypaniu na
polu pamięci.

Uregulowania na nowo wymaga
także definicja i procedura ekshu-
macji zwłok i prochów. Proponuje
się, aby ekshumacja urn z prochami
obłożona była mniej restrykcyjnymi
wymogami niż ekshumacja zwł'ok
|ub szczątków. Projekt zakł.ada, ze
ekshumacją jest każde wydobycie
zwłok |ub szczątków z każdego
rcdzap grobu i przeniesienie ich
na inny cmentarz lub inne miejsce
na tym samym cmentarzu, a takze
wydobycie zwł.ok lub szczątków w
celu pogłębienia grobu i ponow-
nego złozenia zwtok |ub szcząt-
ków w pogłębionym grobie. Pro-
jekt odzwierciedla takze potrzebę
odzyskiwania miejsc w grobowcach
(pieczarach, piwnicach) i grobach
murowanych sprowadzającą się do
przekladania do mniejszych trumie-
nek, lub wręcz do jednej wspólnej
nowej trumny (po co najmniej 20
latach) nie do końca zmineraIizowa-
nych zwłok oraz trumieniwykorzy-
stywania odzyskanych w ten sposób
miejsc do ponownego pochówku.

Zadawa|ająca regulacj a zagad_
nień zamknięcia i likwidacji cmen-
tarzy przemawia za przeniesieniem
dotychczasowych zapisów do nowej
ustawy.

W związku z tym, że wyzej
przedstawione propozy cje dotyczą
zagadnień cmentarno-pochówko -

wych, dalsze prace zmierzać muszą
do określenia wymagań, jakim
powinny odpowiadać podmioty
gospodarcze wykonujące usługi
pogrzebowe. Chodzi z jednej strony
o wymogi w odniesieniu do sie-
dziby i Wymaganego wyposażenia
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przedsiębiorcy (chłodnia, specjali-
styczny samochód), z drugiĄ zaś o
zakres praw i obowiązków w czasie
wykonywan ia dział.a|ności na tere-
nie cmentarza czy też wykonywania
działalności z uzyciem nieruchomo-
ści cmentarnych (określenie wzajem-
nych stosunków pomiędzy zarządem
cmentarza, a przedsiębiorcą i to
zarówno w zakresie usług pogrze-
bowych, jak i usług ekshumacyjnych,
kamieniarskich i innych). Nowe
przepisy powinny także określić
prawa i obowiązki zarządu cmenta-
rza, ł'ącznie z prawem do wydawa-
nia regulaminów cmentarnych, co
urnożliwiłoby określenie wzajem-
nych praw i obowiązków także osób
o dwiedzających cmentarze.

Choć omawianie Przez prele-
genta PoszczegóInych zapisów pro-
jektu nowej ustawy było od czasu do
czasu przerywane mery tory czny mr
uwagami z sali, to dopiero dwugo-
dzinny panel dyskusyjny pozwolił
na pełną wymianę poglądów i pro-
pozycji uregulowań szczegółowych.
Z wypowiedzi uczestników wyłonit
się katalog spraq które wymagają
uregulowania ich w nowej ustawie.
Zwrócono uwagę na zagadnienie
pochówku dzieci martwo urodzo-
nych, bez względu na czas trwania
ciązy i konsekwencje wynikające z
uznania ich za,,zwłoki'', a polega-
jące na wystawianiu,,normalnych''

dokumentów zgonu dla niekiedy
kilkutygodniowych martwych
płodów.

Zgłoszono także prop ozycję
wprowadzenia pojęć: pieczara,
piwnica lub grobowiec, które ozna-
czĄą grób wielomiejscowy, w któ-
rym trumny składowane są obok
siebie i nad sobą i nie są oddzielone
od siebie ściankami działowymi i
stropem lub warstwą ziemi' Usta-
lono też, że w nowej ustawie na|ezy
Zr ezy gnow ać z p ojęcia,,kostnica''
na rzecz ,,domu przedpogrzebo-
wego''. Zgodzono się takze, ze
pochówek w katakumbach powi-
nien być moz|iwy wyłącznie po prze-
prowadzeniu zabiegów konserwacji
lub balsamacii zwłok.

W ramach dyskusji odrzucono
takze moz|iwość zakł'adania i pro-
wadzenia cmentarzy przez osoby
fizyczne lub prawne dział.Ąące w
oparciu. o przepisy prawa prywat-
nego' Zywiołowa dyskusja tozgo-
rzał'a takze wokół zgł'aszanĄ przez
niektórych potrzeby powotania
koronera, jako osoby uprawnionej do
stwierdzania Zgonu i określania jego
przyczyny. Przeciwnicy swój opór
argumentowali kosztami związa-
nymize stworzeniem niezbędnej dla
jego funkcjonowania infrastruktury
(prosektorium, chtodnia, biuro, itp.)

Opowiedziano się takze za jaw-
nością rejestrów kremacji w aspekcie

W Stowarzyszeniu

|tczby wykonywanych usług krema-
cyjnych. To odpowiedź, na zakusy
niektórych prywatnych przedsię-
biorców prowadzących krematoria,
zas|aniających się w tym aspekcie
tzw. tajemnicą służbową przedsię-
biorstwa. Tymczasem charakter ich
działalności wymaga, aby infor-
macje te były jawne i rejestrowane
pr zez ur zędy statystyczne.

Zwrócono takze uwagę - w obli-
czu mozliwej likwidacji lub zmniej-
szenia zasiłku pogrzebowego - na
konieczność przekształcenia,,prawa
do pochowania' '  w ,,obowiązek
pochowania" bliskich. I tym dys-
kusjom nie byłoby końca, gdyby nie
późna godzina i stygnąca na stole
kolacja...

Marian Kolczyński.

Wyposażenie fi rm pogrzebowych



ByrtŚłty W
Bogaty, interesujący i róznorodny był pro-
gram dwudniowego szkoleniowo-semina-
ryjnego pobytu w Lublinie w dniach 3-4
grudnia 2009 roku. Wykłady' pre|ekcje,
wizyty na nekropoliach, wieczorna degu-
stacja win z pierwszej polskiej Winnicy
Jaworek - to ty|ko część programu, który
wypełniat czas od rana do nocy.

poświęcił problematyce dokumen- nomocnika ds. systemu zarządzania
tacji zarządcy cmentarza. Atutem jakością ISo 9001 przez ponad dwie
wykładu było dobre przygotowanie godziny dowodził, ze ,,|epiej ZarZą-
prowadzącego w zakresie przepisów dzac firmą, która posiada System
cmentarno-pogrzebowych, ale rów- zarządzania zgodny z normą 900L
nież wsparte przykładami omówie- ntz firmą, która takiego systemu
nie dokumentów, takich jak księga nie posiada''. ,,Bo nowe podejście do
wieczysta osób pochowanych na badania efektywności firmy - dowo-
cmentarzu' księga grobów, księga dzl| _ polega na ana|izie czterech
cmentarna prowadzonaw układzie aspektówjej działalności: finansowej,
rocznikowym oraz dokumentacja zadowolenia klienta, wewnętrznych

W Stowarzyszeniu

Ki lkudziesięciu przedsiębior-
ców pogrzebowych administrują-
cych cmentarzami otaz zarządców
Cmentarzy stawiło się na szkolenie
i  seminarium zorganizowane w
pierwszych dniach grudnia 2009
w Lublinie przez Polskie Stowa-
rzyszenie Funeralne. Wspótorga-
nizatorem zjazdu było lubelskie
Regionalne Stowarzyszenie Zwo-
lenników Kremacji, które wybudo-

wało pierwsze w Lublinie kolumba-
rium oraz administruj e zabytkową
kaplicą na cmentarz! przy ul. Białej
w Lublinie.

Wykłady i prelekcje odbywały
się w hotelu ,,Lublins''. Głównym
wątkiem szkolenia były aspekty

Prawne związane z dokumentacją
zarządcy nieruchomości. Prowa-
dzący szkolenie Jacek Szopiński -

wykładowca z zakresu zarządzania
nieruchomościami i członek komi-
sji egzaminacyjnych dla zarząd-
ców nieruchomości _ duzo mieisca

ekshumacji. Wartko prowadzony
wykład wsparty prezentacją mul-
timedialną i okraszony ciekawymi
przykładami z praktyki zaczerp-
niętymi sprawił, ze z pozoru nudne
zagadnienia do ku me ntacj i z ar ządcy
nieruchomości nabrały interesują-
cego wymiaru.

Z duzym zainteresowaniem

PrZyJęto seminaryjną prelekcję Bog-
dana Rajka zatytułowaną: ,,Zarzą-
dzanie jakością na cmentarzu i w
zakładzie pogrzebowym''. Doświad-
czony urzędnik samorządowy i peł-

procesów operacyjnych oraz wiedzy
i rozwoju. Korzyści zaś związane z
wdrożeniem systemu zarządzania
jakością ISo to prz€1rzystość dzia-
łań, klarowny obieg informacji, pod-
niesienie prestiżu firmy, a co Za tym
idzie i zaufania klientów'' - przeko-
nywał prelegent. Dla uwiarygodnie-
nia tej tezy i unaocznienia korzyści
Znacznączęść wystąpienia poświęcił
p r zeana|izowa niu dziatań skład aj ą-
cych się na prawidłowł (w oparciu
o normę ISo 9001) realizację usług
świadczonych przez sektor Po1rze-



LUBLTNTE W Stowarzyszeniu

bowo_cmenta rny .  Poszc zegó lne
usługi ,  m.tn.  rea| izacja komplekso-
wej usługi pogrzebowej, wykonanie
usługi kremacyjnej, przechowywa_
nie zwłok w chłodni cZY przeprowa.
dzenie ekshumacji zostały przęana-
lizowane pod kątem prawidłowego
syS temowego  pode jśc ia  do  i ch
rea|izacji. Na zakończenie, dzięki
r ozwiązaniu kwestionariusza iden-
tyfi kującego indywidualny styl roz-

tviązywania konfl iktów, uczestnicy
seminarium mieli okazję dowiedzieć
się czegoś o sobie samych.

Uczestnikom lubelskiego Ąazdu
asystował przez trzy dni pobytu Pre_
zes RSZK, mec. Jerzy Kiełbowicz
i  cztonkowie zarządu lubelskiego
Stowarzysz enia Zwo|enników Kre.

macji, Aleksander Gutthy \ Andrzej
Malinga. Wrażenie na wszystkich
robiła gościnność, poziom wiedzy i
kompetencji gospodarzy, którzy od
8 |at działĄą na rzęCz pozytywnego
postrzegania krcmacj i  w swoim
regionie i propagują budowę kolum_
bariów na lubelskich cmentarzach.
Andrzej Malinga, Członek Zarządu
RSZK, oprowadzający wycieczkę
po zespole lubelskich zabytkowych

nekropoli i (ewangelickiej, katolic-
kiej) i cmentarzu komunalno-woj-
skowym przy u|. Lipowej i Białej,
zapręZęntował trzy kolumbaria,
które dzięki inicjatywie Stowarzy-
szenia powstawały od 2004 roku,
gdz ie w 550 n iszach jest  miejsce
dla ok.oło 1100 urn.  Wycieczka

podziwiała także odrestaurowaną'
wysiłkiem i nakładem finansowym
członków RSZK, zabytkową kaplicę
na Cmentarzu Wojskowo-Komu-
nalnym ptzy u|' Białej.

Podczas szkolenia zwiedzono
takzę Muzeum na Majdanku.
Duzę wrażenię zrobił na wszyst_
kich dwugodzinny Spac € r  po nie-
gdyś 27J_hektarowym komplek-
sie obozowlm, w którym Niemcy

w latach 1941-1944
uśmięrci l i  około 80
tys. osób spośród 150
tvs .  tam wiez ionvch.
_ J . t

Slady machiny śmierc i
n a p o t y k a l i ś m y  n i e -
mal w kazdym baraku
w  p o s t a c i  k o m o r y
gazowej,  puszek po

cyklonie B, naczepie auta, na któ-
rej transportowano zwłoki, czy tez
budynku krematorium z pięcioma
p iecam i .  Dz i a l a l nośc  RSZK  z
Lubl ina dowodzi ,  że świadomość
w kwestii kremacji nalezy jednak

zmięniać i jest to mozliwę.
Beata Mróz .

il1

o wózki

o

o

o stoły
nosze
i wiele innych...

Zadzwoń po katalog
i sprawdź nasze ceny.



W Stowarzyszeniu

, , odkąd  zos tałam Posłem na
Sejm, sprawa pilnej zmiany ustawy
o cmentarz.ach i  chowaniu zmar-
łych jest  mi znana. Wypracowane

przez Państwa, jako branzę, zało_
zenia nowej ustawy są d la mnie
oczywiste. Co więcej w Platformie
obywatelskiej jest duza grupa osób,
która będzie tych zap\sów broniła,
bo one wprowadzają w Polsce nor-
malność'' - zaczęł'a swoje wystąpie-
n ie Joanna Mucha. , ,Dz iś chc iała-
bym poznać Państwa stanowisko
wobec wstępnych, opracowanych
w GIS-ie zalozen do nowej ustawy
i uwagi Państwa przekazę kompe_
tentnym osobom".

Na tak postawioną propozycję w
imieniu obecnej na spotkaniu l icz-
nej  reprezentacj i  przeds iębiorców
pogrzebowych i  administratorów
cmentarzy zareagował Marian Kol-
czyński, koordynator prac nad przy.
gotowanym przez PSF roboczym

projektem nowej ustawy. ,,ZdĄemy
sobie sprawę z tęgo, że zapisy ustawy
dotyczące rozsyPywania prochów są

zw|aszcza dla hierarchów polskiego
Kościoła kontrowersyjne. To bar dzo
atrakcyjne media ln ie zagadnienie
jest jednak dla naszego środowiska
poboczne. Naszym celem jest gene-
ralne uregulowanie spraw dla branży
istotnych, które nie budzą zadnych
kontrowersji - mówił Kolczyński.
Wskazał na konieczność objęc ia
nową ustawą całych grup zagad.
nień, które nie są uregulowane pra-
wem lub są uregulowane w sposób
wymagający zmiln.,,Pilnie nalezy
unormować funkcjonowanie przed_
siębiorstw pogrzebowych i krema_
toriów oraz kwestie międzynarodo_
wego transportu zwłok w kierunku
dostosowania naszych przepisów do
prawa lJE'' - wymieniał Kolczyński.

Zawartośc ustawy to jedno, dru_
gie to procedura i  technika pracy
nad jej projektem. Prezes Tomasz
Salsk i  zwróc|ł '  s ię do Pani  Posęł
z apelem o uczestniczenie branzy
pogrzebowej w pracach nad ustawą
juz na etapie powstawania jej pro-
jektu. ,,Jeśli jako branza będziemy

i ( l r l l l l r r!Y-
'J plt !t
'r. ll: j-

zaproszeni  do konsul tacj i  dopiero

po  uzgodn ien i ach  re so r towych ,
to nasze uwagi sIł'ą rzeczy wpłyną
jedynie kosmetycznie na projekt" -

argumentował Salsk i .  Zebranych
szczegó|nie zainteresowały sprawy
politycznej kuchni prac nad ustawą.

,,W tym przypadku ustawa, któ-
rej materia leiy w gestii cztercch
resortów (zdrowia, infrastruktury,
kultury i dziedz\ctwa narodowcgo,
Spraw wewnętrznych i administra-
c j i )  będz ie musiała przejść |)rzęf
cztery komisje sejmowe. Istn ie je
oczywiście obawa, Ze tam zostanie
zepsuta'' - tłumaczyła Pani Poseł.

Jest jednak i na to rada, uspokajała

Joanna Mucha. ,Jeśli projekt ustawy
o cmentarzach i  chowaniu zmar-
łych będzie projektem rządowym, a
nie poselsk im, to jest  duza szansa,
że niewiele się w nim w toku prac
w Se.imie zmieni, projekty rządowe

przechodzą bowiem z duzą dys_
cypl iną.  Dlatego tak wazne jest ,

żeby udało się branży pogrzebotvej
uczestn iczyć w pracach zespołu

,3tuy,l=
?r !
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opracowującego projekt zanim trafi
on do Rządowego Centrum Legi-
slacji'' - wyjaśniała Joanna Mucha.

Zgromadzen i  na  spotkan iu
przedsiębiorcy, dotknięci wielo-
letnim doświadczeniem bezsku-
tecznego oczekiwania na nowe
prawo, dopytywali o szanse na jego
uchwalenie.,,Punktem wyjścia jest

Przy1otowanie z Państwa strony
zał.ozeń i postulatów, które będą
materiałem wyjściowym do pracy
międzyresortowego zespołu opra-
cowującego projekt, który zostanie
następnie przekazany do dalszych

prac'' - radzlła na zakończenie spo-
tkania Pani Poseł. ,,Sprawa uchwa-
lenia nowej ustawy nie jest jednak
tak prosta, jakby się można było
tego spodziewać. Trzeba się Itczyć
z niechęcią polskich hierarchów
Kościoła i zb|izającą się kampanią
prezydencką' spornym punktem
jest bowiem kwestia postępowania z
prochami po kremacji'' - wyjaśniła

Joanna Mucha. Tymczasem z apro-
batą wszystkich obecnych spotkała
się propozycja Pani Poset zorgani-
zowania w nĄb|izszym czasie spo-
tkania przedstawicieli RSZK i PSF

W Stowarzyszeniu

z Ministrem Janem Orgelbrandem.
Zapowiedziane w dniu 4 grudnia
robocze spotkanie z zastępcą Gtów-
nego Inspektora Sanitarnego odbyło
się 28 stycznia 2010 roku i poświę-
cone było szczegótowemu omówie-
niu załozeń, do nowej ustawy. Nada-
rzył'a się przy tej okaĄi sposobność
do bezpośredniego zgłoszenia w nio -

sków i uwag do najnowszej wersji
zał.ozen ustawy oPracowywanej w
GIS. O przebiegu tego spotkania w
następnym numerze MEMENTO.

BeataMróz.
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Naczelny Sąd Administracyjny: regulamin cmentarza komunalnego ustala Rada Gminy lub Miasta

Teza tej treści znalazła się w
wyroku Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego z 6 październlka
2009 roku jednoznacznie stwier-
dzĄącym, ze nadanie regulaminu
cmentarza komunalnego nie jest
ustawową komPetencją burmistrza
(wójta, prezydenta miasta), czyli
organu wykonawcz ego. Orzecze-
nie NSA daje istotną wskazówkę,
w jaki sposób rozgraniczać kompe-
tencje organów prawodawczych i
wykonawczych na obszarze gminy.
Sąd kasacyjny stanął bowiem na
stanowisku, ze z kompetencji bur-
mistrza (wójta, prezydenta mia-
sta), określonej jako zarządzante
cmentarzem, nie można wywodzić
kompetencji w zakresie uchwala-
nia regulaminów będących przepi_
sami prawa miejscowego z zakresu

korzystania z gminnych obiektów i
ur ządzeń uzy teczno ś ci publicznej.

NSA podkreślił, że na podsta-
wie ustawy o samorządzie gmin-
nym gminie przysługuje prawo
stanowienia aktów Prawa miejsco-
wego obowiązujących na obszarze
gminy. Ustanawia je Rada Gminy
w formie uchwały. W ocenie NSA
art. 2 ust. 1 ustawy o cmenta-
rzach i chowaniu zmarłych nie
przyznaje wójtom, burmistrzom,
prezydentom miast kompeten-
cji do stanowienia przepisów w
zakresie regulaminów cmentarzy
komunalnych. Właściwość do
stanowienia aktów prawa miejsco-
wego zastrzeż,ona jest do kompe-
tencji Rady Gminy. Kompetencja
wójta do stanowienia aktów prawa
miejscowego ogranicza się tylko
do przepisów porządkowych w

sytuacjach niecierpiących zwłoki.
NSA swoje stanowisko wywiodł z
przepisów Konstytucji RP z 1997
roku. Sąd zauważył', ze zgodnie
z jej uregulowaniami to organy
samorządu terytorialnego na pod-
stawie i w granicach upoważnień
zawartych w ustawie ustanawiają
akty prawa miejscowego obowią-
zujące na obszarze działania tych
organów. Zasady zaś i tryb wyda-
wania aktów Prawa miejscowego
określa ustawa. Z tej regu|acji
konstytucyjnej wypływa, zdaniem
NSA, zasadnicza konsekwencja w
zakresie stanowienia prawa miej-
scowego: kompetencji do stano-
wienia aktów Prawa miejscowego
nie można domniemywać. Muszą
być one wyraźnie Przyznane Przez
przepisy prawa.

k s .

Sąd Apelacyjny: nagrobek nie musi być najtańszy

Precedensowy wyrok w sprawie
zw r otu kosztów ubezpieczenia
nagrobka przezPZU wydał Sąd
okręgowy w Lublinie. otoż:,
koszt nagrobka tragicznie zmar-
łego w wypadku samochodo-
wym trzydziestoletniego miesz-
kańca Lubartowa wyniósł 15,5
tysiąca złotych. Jednak ubezpie-
czające sPrawcę wypadku PZU
postanowiło zw rócić wdowie po
zmarły m jedynie 5,5 tysiąca zło-
tych uzasadniając to tym,zetyIe
przeciętnie kosztuje posta\^/ie-
nie pomnika w okolicy Lubar-
towa. Wdowa podała wów-
czas ubezpieczycie|a do sądu
i sprawę wygrała. Zasądzono

jej pełną rekompensatę ponie-
sionych wydatków. Zdaniem
sądu ubezpieczycie| nie może
się tylko ograniczać do pokry-
wania wydatków na najnizszym
poziomie, ale powinien także
uwzględniać wszelkie inne
uwarunkowania: Sytuację mate-
rialną rodziny zmarł'ego oraz
fakt, ze chodzi o osobę zmarł'ą
w tr agicznych okolicznościach.
Według powszechnego odczu-
cia otoczenia wymaga to szcze-
gólnego uhonorowania zmar-
ł'ego okaza|szy m nagrobkiem.
Wyrok utrzymał. w mocy Sąd
Apelacyjny w Lublinie.

mJ '
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Bardzo Proszę o pomoc w ustaleniu uprawnionych do grobu w nizĄ opisanej sytuacji:
W istniejącym grobie pochowana jest Marzena P., po której zostały dziect i mąz Mąż, Andrz€1P., ożenił się

powtórnie I Z tęBo małżeństwa nie ma dzieci. obecnie AndrzĄ P. zmarł'. Druga jego zona Anna P. uzyskała zgodę
dzieciz pierwszego małżeństwa na pochowanie męza w grobie pierwszej żony. Moim zdaniem w takiej sytuacji
prawo do grobu na równi mają dzieci zmar|ego i jego zyjąca zona. Sądzę, ze z chwilą śmierci ojca dzieci uzyska|y
prawo do grobu matki, do którego uprzednio prawo posiadał ojciec. Natomiast z chw1|ą pochowania w tym grobie
Andrzeja P., prawo uzyskała jego zyjąca ma|zonka, a dzieci tego prawa nie straciły. Bardzo Proszę o Pańską opinię
w tej sprawie.

Frogmenl l istu.

oto moje stonowisko w sprowie przedstowionei 
w liście.

-,sl grobem iednomieisc owym,
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rozliczone w momencie
r uprowniono do grobu
Q c Y o p o c h ó w k u i l y m

Nopisz do outoro Morion Kolczyński

;llX!kotczynski@op pt

Autor jest prezesem spółki miejskiej Przedsiębiorstwo Zieleni i Ustug Komunalnych
,,Zieleń' Miejska'' we Włocławku (kujawsko-pomorskie), członkiem wł.adz PSĘ do-
świadczonym administratorem cmentarzy, komentatorem Prawa cmentarno-pogrzebo-
wego i licencjonowanym zarządcą nieruchomości (licencja nr t0367) Marian Kolczyński
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EoEN DOM FUNERALNY
t{E*trru
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W Bystrzycy Kłodzkiej, tuż przy głównej
uIicy, wyrósł w zeszłym roku nietuzinkowy
zakład pogrzebowy. Niektórzy nazywają to
miejsce ,,Pogotowiem'', pamiętając o tym,
że w budynku przed remontem mieściła się
Kolumna Transportu Sanitarnego. Oficjalna
nazwa widnieje na skromnym szyldzie nad
wejściem - ,,Dom Funeralny EDEN". Zaintry-
gowana wchodzę.

Przestronne, 50-metrowe jasne pomiesz-
czenle sprawra/ ze w prerwszym momen-
cie czuję się, jakbym była w ho|u duzego
domu. Zadnych t rumien,  zadnych urn,
żadnych smutnych akcentów. Po pra-
wej stronie nowoczesna szafa wnękowa
z lustrem i rozmieszczonymi symetrycz-
nie napisami ,,odzieŻ damska',, ,,odziez
męska',. Rozmawiam z Państwem Łukaw-
skimi, wtaścicie|ami Edenu.
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BeataMróz: To co u Państzlla zaidzę, zupelnie nie zga-
dza się z stereotypern niskiego poziomu ustug pogrzebouych u
mały c b mi ej s cous o ści ac h'

Mał'gotzata Łukawska: Przez te dwadzieścia lat,
odkąd za1muję się usługami pogrzebowymi, przechodzi-
liśmy różne koleje losu, a właściwie koleiny i perypetie.
Biuro, w którym na początku lat 9O-tych przyjmował'am
klientów, miało najpierw 10, a potem 17 m2. Bywa|o, ze
interesanci nie mieścili się w pokoju, więc czekali w przed-
sionku. Dostawy trumien przyjmowaliśmy na ulicy, bo
zaopatrzeniowe auto nie mieściło się na ciasnym podwórku.
Od czerwca 2009, odkąd przeprowadziliśmy się do nowej,
wreszcie własnej siedziby o powierzchni 450 m2, sprawy

on _ Jozef Łukawski - budowlaniec z
zawodu i z zamilowania., przez wiele lat
prowadził własne przedsiębiorstwo o pro-
fi lu dekarsko-blacharskim. Zawirowtnia
rynkowe i koniecznośc Przystosowania się
do zmieniającej się sytuacji gospodarczej
poł'ączyły go z paniąMałgorzatą nie tylko
prywatnie, ale i zawodowo' Józef wyspe-
cjalizował się w ostatnich latach w kamie-
niarstwie nagrobkowym. Dawne doświad-
czenia budowIane przydał.y się przy
remoncie budynku Domu Funeralnego, w
którym znajduje się także pomieszczenie,
gdzie panJózef, po przejściu specjalistycz-
nego szkolenia, wykonuje zabiegi z zakresu
toalety pośmiertnej i tanatokosmetyki.

cmentarne zał.atwiane są w oddzielnym, 50_metrowym
biurze na parterze, a ustalenia pogrzebowe czyrtimy w
30-metrowym' stylowo urządzonym salonie na piętrze.
Na parterze z kolei urządzi|iśmy ekspozycje produktów i
akcesoriów funeralnych oraz pracownię wyrobów flory-
stycznych wraz z chłodnią na rośliny. Rozkład wnętrza
projektowaliśmy w taki sposób, aby nie było widać tych
produktów pogrzebowych i czynności, których postronni
nie muszą oglądać. Tak więc do pomieszczenia z chłod-
nią na ośmiu zmarł.ych mozna wjechać samochodem i
umieścić ciało w chłodni. Ta inwestycja nie byłaby moż-
liwa, gdyby nie lokalne wł.adze. W tym miejscu pragniemy
złozyć głęboki ukłon w stronę Pani Burmistrz Bystrzycy
Renaty Surmy oraz Rady Miejskiej za umozliwienie nam
rcalizaĄi zamięrzęń' SzczegóIne podziękowania na|ezą się
także popie rający m naszą iniĄatywę m ie szk ańcom, b ez
których determinacji ten Dom Funeralny by nie powstał.

B.M. 14 cz1 to jest zu ogóle zll Polsce możliu-le, żeby rniesz_
kańc1 popierali pou.:stanie domufuneralnego ,u sarnyrn centrunn
miąsta?

Józef Łukawski: Proszę sobie wyobrazić, ze to popar-
cie przybrało nawet postać zbierania podpisów pod listem
popierającym nasze plany stworzenia nowoczesnego domu
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funeralnego. Pomysłodawczyniami tej oddolnej inicja-
tywy były pani Alicja Rydel i pani Krystyna Weber, które
zaczęły zbieranie podpisów. Uzbierano ich w sumie 300.
List podpisały osoby, któte uznały, że byliśmy i jesteśmy
w Bystrzycy potrzebni, bo świadczymy przeciez usługi
dla mieszkańców, a profil i charakter naszej działalności
wy maga, zeby to się odbywało w godnych warunkach. Gdy
umiera człowiek i trzeba zorganizować pogrzeb, to nie
powinno być tak, że formalności omawia się w kiosku, do
którego klient wpycha głowę, żeby cokolwiek usłyszeć, po
plecach hula mu wiatr, a przĄezdźr,ający autobus ochlapuje
mu nogi. Ludzie nawet w l1-tysięcznej Bystrzycy widzą,
ze takw dzisiejszych czasach nie może już,być.

Ona - Małgorzata Łukawska - rodo-
w ita by str zy czanka, z wykształcenia
technik obsługi ruchu turystycznego,
licencjonowany zarządca nierucho-
mości, w 1atach osiemdziesiątych
pracownik dużego przedsiębiorstwa
turystycznego, gdz\e zdobywał,a
pierwsze, do dziś wykorzystywane
umiejętności w rozmowach z klien-
tami. Potem byla praca w miejsco-
wym PGKiM, najpierw w dziale
transPortu i zaopatrzenia, a póź,niej
w dziale cmentarno-pogrzebowym.

od 1997 roku prowadzi własną
firmę, ale to juz razem z męzem.

B.M. I dlatego urzqdziliście wfrnie na piętrze,,pokój dla klienta"?
M.Ł. Klienci, którzy z jakichś względów muszą na

coś poczekać lub chcą zrobić sobie Przerwę w ustaleniach
pogrzebowych, mają do dyspozycji specjalny pokój, w
którym mogą zaParzyć sobie kawy lub herbaty, a w razie
potrzeby nawet położyć się. Wszystkie pomieszcze-
nia urządza|iśmy, kierując się zasadami Feng Shui, a nie
radami architektów wnętrz. Wiemy, ze wystrój naszego
Domu robi na ludziach wrazenie, lecz ich nie przyiacza.
Bo chcieliśmY, żeby dla klientów ten budynek la czas zał'a-
twiania formalności stawał się domem, w którym panuje
przyjazna atmosfera, a ustaleń dokonuje się w rzetelny, rze-
czowy i uczciwy sposób.

B.M. Czy przedsiębiorc1' którzy osiqgnęli już tak taiele
rn aj q j e s zcze j akie ś tnarzenią?

J.Ł. owszem. Marzy mi się terenowy karawan Z naPę-
dem na cztety koła, który w warunkach zimowych pokona
zaspyi ośnieżone wzniesienia' Nie raz i nie dwa bywało,ze
na eksportacje z domów położonych w górach udawaliśmy
s1ę pleszo.

B.M. Bardzo dziękuję za rozrnouDę. Państua działa-
nia rnogQ bf przykładem dla uielu przedsiębiorcótll, którzy
dopiero p l anuj q roztl: ój srl.l oi c b 1frrm.
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PocRzEB coRAZ BARDZTEI EKolocrczNy
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W KREMATORIUM

Zwo|ennicy zastąpienia tradycyj -

nego Pogrzebu kremacją uważi1ą,ze
to oni torują drogę do nowoczesno-
ści w formach pochówków. obec-
nie okazuje się, że dla kremacji jest
nowocześniejsza alternatywa: jest
nią tak zwany pogrzeb ekologiczny.
Wgruncie rzeczy jestto taka metoda
dekompozycji ciała ludzkiego, która
wychodzi naprzeciw wszelkim roz-
budzanym przez eko|oeów niepoko-
jom opinii publicznej. Metodę taką
opracowała szwedzka uczona, bio-
log Susanne Wiigh-Misak. Istotą
tej metody nie jest spopielanie ludz-
kich szczątków w wysokiej tempe-
raturze, a|e wręcz odwrotnie, z^sto-
sowanie bardzo niskiej temperatury
powodującej całkowity rozpad cia|a
ludzkiego, które staje się prochem
p r zy sw Ąa|ny m Pr zez gleb ę.

Proces taki przebiega w kilku
etapach. W pierwszej kolejności
zwłoki schładzane są do temPe-
ratury minus 18 stopni Celsjusza.
Następnie ciało w trumnie ZanlJ-
rzane jest w ciekłym azocie o tem-

peraturze minus 196 stopni Celsju-
sza. Pod wpływem azotu zwł.oki
stają się niezwykle kruche.

W ramach kolejnego etapu
pojemnik z ciałem poddawany jest
mechanicznym drganiom na skutek
których w ciągu 60 sekund ulega
ono rozpadowi na mikroskopijne
granulki. Drobne ziarenka zostają
następnie umieszczone w prózni,
gdzie catkowicie wyparowuje z nich
woda, co powoduje zmniejszenie
się ich ciężaru przeciętnie do 20-30
kilogramów. Specjalny detektor
wyławia z nich wszelkie, nawet śla-
dowe, cząstki metalu.

ostatni etap sProwadza się do
przesypania powstałego w wyniku
tego procesu prochu do pojemnika,
który - ze wĄędów ekologicznych
- wykonanyjest ze skrobi kartoflanej,
lub kukurydzianej.

Cały proces trwa najwyż,ej dwie
godziny. Pojemnik z prochami
moŻebyćz|oż,ony do grobu o głębo-
kości znacznie mniejszĄ niż, vlyma-
gana dla pochówków tradycyjnych.

Całkowity r ozktad ekologicznego
naczynia z prochami nie trwa dłu-
ż,ej niż, rok.

Nawet pobieżne zaznajomie-
nie się z przebiegiem tak zwanego
pogrzebu ekologiczne go pozwala
na zorientowanie się, ie _ w odróż'-
nieniu od kremacji - nie ma on zad-
nych analogii z dawnymi obrzędami
pogrzebowymi. Poza tym oznacza
pełne wyjście naprzeciw, jakze roz-
powszechnionym w ostatnich latach,
postulatom ochrony środowiska.
Nawet słownictwo określające
zastosowanie tak zwanej techniki
kriogeniczn ej, czy|i oddziaływa-
nia niskich temperatur na ludzkie
zwłoki, składa się z neologizmów,
które warto zapamiętać. Metodę
nazwano'promesją'', a pomieszcze-
nia, w których stosuje się ową ,,pro-
mesję'', to,'Promatorium''.

Twórczyni metody pochówku
ekologicznego Susanne Wiigh-
Mźsak podjęta pracę nad niąw 7999
roku. Po zakończeniu doświadczeń
naukowych swoją metodę opaten-
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towała w 3ó krajach świata. Zain-
spirowała też stosowne instytucje
do przeprowadzania sondażu opinii
publicznej na temat nowej metody
pochówku. W przeprowadzonych
w jej rodzinnej Szwecji badaniach
opinii w 2002 roku aż 40 procent
uczestników uznało sam pomyst
za godny zaakceptowania. Pogląd
ten podzieliły autorytety' w tym
król Szwecji i Szwedzki Kościół
Protestancki, mimo ż,ewie|e lat nie
akceptował kremacji. Idąc jednak
z duchem czasu, ostatnio arcybi-
skup K.G. Hammar ocenił metodę
Susanne Wiigh-Mźisak następuj ąco:

,,Ta metoda jest znacznie bardziej
przyjazna środowisku niż krema-
cja. Tiudno mieć do niej zastrzeż'e-
nia z punktu widzenia etyki, która
nie rozróznia pojęcia wysokich i
niskich temperatur".

Zainteresowanie techniką krio-
geniczną wykazał.o kilka krajów
europejskich, Chiny oraz niektóre
kraje muzułmańskte, gdzie ze
względów religijnych kremacja nie
jest akceptowana. Orwiera to przed
szwedzkim biznesem perspektywy
świadczenia nowego rodzaju usług
w sektorze pogrzebowym w skali
przekraczającej granice tego skan-
dynawskiego państwa. Mając to
na względzie powołano specjali-
styczną spółkę akcyj ną,,Promessa'',
która oferuje Prawa patentowe dla
stosowania metody Susanne Wii-
gh-Mżsak. Pakiet kontrolny w
spółce wynoszący 53 procent akcji
posiada znanaw Szwecji firmaAGA
Gas powiązana z niemiecką Lind
Group. Pozostałe 42 procent akcji
jest własnością Susanne Wiigh-
Mżsak, natomiast niewielką ilość,
bo 5 procentudziałów ma Szwedzki
Kościół Protestancki. Działalność
,,Promessy" budzi zainteresowanie
zwyk|ych Szwedów. Świadczy o
tym chociażby to, ż,e obecnie stronę
internetową,,Promessy'' odwiedza

znacznie więcej osób,
niżL strony interne-
towych okrętów fla-
gowych szwedzkiej
gospodarki, jakimi są
,,Ikea" i,,Volvo".

Biezący rok będzie
dla upowszechnienia
pog r z eb ów  eko l o -
gicznych o tyle prze-
łomowy, ze zostanie
oddane do użytku
pierwsze w świecie
promatorium. Stanie
się to w szwedzkim
mieścieJonkoping' od
dawna interesujące
się postępami badań
Susanne Wiigh-Miisak
wł'adze tego mia-
sta zdecydowały, ze
zamiast kosztownej,
bo szacowanej na dwa
miliony euro, moder-
nizacji miejscowego
krematorium zostanie
ono przekształcone w
pierwsze promatorium.

Jest to sygnat do pod-
jęcia podobnych decy-
zji przez właścicieli
innych 67 szwedzkich
krematoriów, zktorych
połowa nie odpowiada
j,ż, obowiązującym
standardom i musi być
modernizowana.

Wydaje się, że rów-
nie waż,ną, o ile nie
waż,niejszą dla ,,Pro-
messy'' wiadomością
jest, ze na podstawie
szwedzkiej licencji
zostaną oddane do
użytku promatoria w
Niemczech, Wielkiej
Brytanii, Południowej
Afryce i Południowej
Korei.

MarekJurkowicz.
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Zdarzyło się naprawdę
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Krok 2

Kliknii prawym przyciskiem myszy
i wybierz z bazy danych takie elementy
jak: data, wiek, kościół. cmEntarz
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Historia i obyczaje

CZYLI STRACH PRZED i oBUDZENIEM sIĘ

Takie historie najlepiej opowiadać po zmierzchu, przy b|asku ognia płonącego na kominku. W półmroku
wyobraźnia podpowiada najbardzlej przeraŻające obrazy. Być może właśnió dbtego ojcem horroru był
Edgar.A||an Poe, Żyjący w pierwszej połowie XIX wleku, kiedy wleczory można było spędzać jedynie
przy świecach. Podobno sam Poe opętany był |ękiem przed pochowaniem za życia (t-aferoóiq), co
wyraźnie wynika z jego opowiadań. Poniewaz między innymi uprawiał dziennikarstwo, mozemy zJufać
jego opowieściom w takim samym stopniu, w jakim dziś wierzymy jego ko|egom po piórze. óto tilra
opisanych przez niego zdarzeń.

W pierwszych latach XIX wieku
w Baltimore zmarł.a młoda żona
zamoż,nego kupca. W ttzy dni po
śmierci pochowano ją w krypcie,
którą otwarto dopiero w trzy |ata
póź,niej, przy okazji następnego
pogrzebu w rodzinie. Kiedy otwo-
rzono wrota grobu, w ramiona
wdowca osunął się szkielet zmartej
ż,ony. Wszystko wskazuj e na to, ż,e
obudziła się w trumnie, zdołała się
z niej wydostać i próbowała sforso-
wać drzwi. Jej biały welon utkwit
między kratami l' zakIeszczył się tak
mocno' ze nawet po śmierci Pozo-
stała w pozycji stojącej.

W 1810 roku w Paryzu niejaka
Victorine, zamozna, młoda i piękna,
wyszt.a za mąz zabankiera, chociaż
kochała ubogiego dz\enn7karza'

Wkrótce po ślubie była często zanie-
dbywana i pewnie źIe traktowana.
Niedługo Potem zmar|a i zostata
pochowana w zwyczajnej wiejskiej
mogile wykopanej w ziemi. Wzgar-
dzony kiedyś kochanekwpadł'w roz-
pacz, Zapragnął' raz jeszcze spojrzeć
na Victorine iwziąć na pamiątkę jej
piękne warkocze, Pojechał więc na
wieś i o zmroku rozkopał mogiłę.
Kiedy chciał obciąć watkocze,
dziewczyna otworzyła oczy. Zabrał
ją natychmiast do wynajętego w
pobliżu domu i tak długo pielęgno-
wał, aż, odzyskała siły. Potem tazem
pojechali do Ameryki. Po dwu-
dziestu latach wrócili do Parvza.
gdzie Victorine została przez kogoś
rozpoznana' Mąż upomniał się o
nią. Sprawa oparła się o sąd, który

zadecydowal, ze w tym przypadku
wszelkie zobow tązania małżeńskie
dawno wygasły.

W roku 783L zmarl na rzadko
spotykaną chorobę niejaki E. Staple-
ton. Lekarze chcieli ptzeprowadzić
sekcję, ale rodzina nte wyraz7ł.a na
to zgody. Ambitni medycy wykra-
dli ciato zmarł.ego z cmentarza i
przenieśli do prosektorium. Jeszcze
tej samej nocy zabra|i się do pracy.
Najpierw wykonano nacięcie na
brzuchu, a potem podłączono ciało
do baterii galwanicznej. I wtedy
nieboszczyk zerwa| się na równe
nogi, bełko cząc coś niezrozumidre.
Lekarze natychmiast przystąpili do
ratowania cudem ocalonego nie-
boszczyka. Dopiero kiedy został
całkowicie wy|eczony, pozwolono
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mu wrócić na łono rodziny. Jak się
potem okazało, człowiek ten był
przez cały Czas przytomny i słyszał
wszystko, co się wokót niego działo.
Nie mógł jednak wydobyć z siebie
głosu. A kiedy wreszcie wyrwano
go z odrętwienia, usiłował powie-
dzieć: ,jeste m iywy, ja zyjęt.,,

W potowie XIX wieku pewna
rodzina odwiedziła zna1omych
mieszkających na wyspie Edi-
sto. Ich mata córeczka zachoro-
wała na dyfteryt t zmarł'a. Szybko
ją pochowano, ź:,eby uchronić inne
dzieci, przed zapadnięciem na tę
samą chorobę. Kryptę ponownie
otworzono dopiero po kilku latach.

Jakteż, było zdumienie zebranych,
kiedy po otwarciu ciężkich wrót tuż
pod drzwiami znaleziono maleńki
szkielet dziecka.

Mamy tez swój własny, lokalny
przy padek zmar twychwstania,
który wydarzył' się na warszawskich
Powązkach za czasów księcia Jozefa
Poniatowskiego. Zmarła wtedy uko-
chana żona pewnego mieszczanina,
pani Klara Zadorowa. Ciało zł'o-
żono w kościele wśród ogromnych
laręczy kwiatów. Przez całą noc
trumna miata być p7lnowana przez
miejscowego stróza, natomiast wdo-
wiec poszedł do domu i pogrązył'
się w rozpaczy, Kiedy zgasł. ogień
na kominku, wysłał służącego po
drewno. Nikt nie zauwazyl, ze do
bramy dobija się jakaś postać. Pani
Klaraweszła do domu niezauwazona
przez sł'użbę i przemówila do męża,
który runął na ziemię jak długi.
Dopiero kiedy się ocknął, uwie-
rzył., ze jego zonajest cała i zdrowa.
Podobno obudziła się na katafalku,
kiedy stróż usiłował zdjąć z jĄ palca
pierścionek. Mimo tych niespraw-
dzonych pogłosek stróz w nagrodę
za odwtezięnie do domu przywró-
conej do życia kobiety dostał nowy
kożuch i pokaźną sumę pieniędzy.
Pod domem państwa Zadorów jesz-
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Cze przez długi czas gromadzl|y
się tłumy ciekawskich warszawia-
ków. Z wizytąprzybyt' nawet książę

Jozef z ogromnym bukietem róz i o
wszystko szczegółow o wy py tyw ał.

Podobno opowieści o zywcem
pochowanych krąiyły wśród ludzi
od niepamiętnych czasów, Zda-
rzało się, ie w grobach osób, które
kandydowały na świętych, znajdo-
wano zadrapania na wiekach tru-
mien. Były to z pewnością ślady
walki o zycie.Jakwieść niesie, Piotr
Skarga, nasz najsłynniejszy kazno-
dzieja, tei został' pochowany żyw-
cem' o czym świadczyły śIady na
trumiennym wieku.

Historia odnotowała też sporo
niemal humorystycznych przypad-
ków. oto w Anglii pod koniec XVI
wieku jeden z grabarzy potknął
się tak pechowo, ze niesiona przez
niego trumna upadła na ziemię.
Nieboszczyk ozył', wrócił do domu
t jeszcze prZęZ ki lka lat c ieszył
się dobrym zdrowiem. A oto inna
historia. Na początku XVII wieku
w Szkocji zmarł'a Marjorie Elphi-
stone' którą pochowano w Ard-
tannies. Nocą złodzieje próbowali
okraść jej zwtoki z bizutertt. Kiedy
kobieta zaczęła jęczeć, rabusie ucie-
kli w hu, umi

Historia i obyczaje

dze ze strachu. Marjorie wrócita o
własnych siłach do domu i przezyła
swojego męza o sześĆ |at, Podobny
przypadekmiał miejsce w 1674 roku.
Kiedy zł'odziĄ próbował wykraść
z gtobu pierścionek wraz z palcem
zmarłej, ta obudziła się, wróciła do
domu, urodzlła i wychowała dwóch
synów i dopiero w sędziwym wieku
został'a pochowana ponownie.

W siedemnastym wieku było
wyjątkowo dużo tak zwanych
przedwczesnych pochówków. Epi-
demie dzumy, cholery i ospy zmu-
szaly do natychmiastowego grzeba-
nia zmarłych, więc nietrudno było
o pomyłkę. Pewien |ekarz żyją,y
w tamtych czasach zbierat infor-
macje na ten temat i odnotował
279 przypadków ocknięcia się tuż
przed pogrzebem, 749 przypadków
pochowania ludzi zywcem,70 przy-
padków sekcji przeprowadzonych na
zywych ludziach, którzy obudzili się
w prosektorium i 2 przypadki bal-
samowania zwł.ok, które ożyły pod-
czas skomplikowanych zabiegów.

Takie przypadki zdarzĄą się
równiez w dzisiejszych czasach. W
1993 roku wJohannesburgu uznano
młodego człowieka za zmarłego.
Dopiero po dwu dniach usłyszano

dro- krzyki dochodzące z meta|o-
wego pojemnika.
osiemdziesięcio-
letnia M. Clarke
przebywa|a pół-
t o r e j  god z i n y
w p las t i kowym
pojemniku, zanim
zauwazono, ze coś
się w nim rusza.
Ki lka lat temu
ukazała się w pra-
sie wzmianka o
sędziwej Chince,
która obudziła
się przed wro-
tami pieca kre-
macyjnego.
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W tym roku opublikowano infor-
mację o pochowanym w Meksyku
wcześniaku, który zacząI płakać
podczas ceremonii pogrzebowej.
Wiele osób z pewnością pamięta
przypadek, jaki niedawno wyda-
rzył się w Polsce. Starsza kobieta po
stwierdzeniu zgonu obudziła się w
worku plastikowym wynoszonym
akurat z mieszkanra przez pracow-
ników zakładu pogrzebowego.

Dramat pochowanych za zycia
wielokrotnie przywoływany był
przez |iteraturę. Wróćmy na chwilę
do Edgara Allana Poe, który częSto
poruszał ten wątek. opisał nawet
własną fobię i przygotowania, jakie
chciałby zapewne za iycia poczyntć,
żeby uniknąć obudzenia w trumnie.

Jak wiadomo, nie zdolal nic przy-
gotować, bo podobno cierpiał na
depresję lub na inną psychicznącho-
robę. Zna|eziono go w rynsztoku w
delirium, w nędzy i zaniedbaniu.
Zmart w szpitalu w 7849 roku. Nie
miat kto iść za trumną,bo znajomii
prĄacieIe opuścili go w biedzie. W
tym roku wyprawiono mu wspaniały,
paradny pogrzeb, na który przybył'o
tak wielu |udzi, ze ceremonię trzeba
było powtarzać dwa razy.

Wątek letargu pojawia się w dra-
macie,,Romeo i Julia". Zrozpaczona
panienka z rodu Capulettich zapa-
dła w sen, który stał się przyczyną
wielu tragic znych wydarzeń. Warto
tez przypomnieć bajki o królewnie
Snieżce i śpiącej królewnie, gdzie
jako zywo mamy do czynienia z
dalekim echem opowieści o pozor-
nej śmierci. Sam Andersen, twórca
najpiękniej s zych bĄek, cierpiał na tę
fobię i Zawsze nosił przy sobie kartkę
z instrukcją, objaśniającą co na|ezy
zrobić z jego ciałem po śmierci.

Strach przed obudzeniem się w
grobie zmuszał' ludzi do myślenia
o tym' jak uniknąć tej dramatycz-
nej sytuacji. W dawnych czasach
niektórzy ludzie spisując testament

dodawali dyspozycje dotyczące
postępowania z ich zwtokami.
Domagal i  s ię, żeby po śmierci
ponacinać ciało nożem, polać je
wtzątkiem albo dotknąć roziarzo-
nym zelazem. Wszystko po to, aby
przekonać się, czy zmar|y umarł w
100 procentach. Podobno tylko na
żywej tkance tworząsię pęcherze po
zetknięciu Z gorącąwodą lub meta-
lem. Byłby to więc skuteczny sposób
na sprawdzenie, czy czł'owiek zyje,
mimo braku oznak zycta. Histo-
ria odnotowata co najmniej jeden
potwierdzony pr zy p adek uratowania
kogoś od przedwczesnego pocho-
wania w grobie dzięki przypalaniu
gorącym ze|azem, Byt to karabinier
słuzący w gwardii papieza Piusa IX,
który do końca zycia mia| natwarzy
ślad po gtębokim oparzeniu. Nie-
którzy chcąc uniknąć ewentualnych
męczarni w trumnie, ządali wbicia
noza w serce lub odcięcia gtowy.
Zdarzały się też przypadki doma-
gania się wł.ozenia do trumny noża,
pistoletu albo trucizny.

Juz w starożytności opracowy-
wano metody, które jednoznacznie
miały potwierdzić nieodwracalną
śmierć. W tym celu przykładano do
ust szkło, lustro lub wypolerowany
metal, żeby sprawdzić, czy zmarły
oddycha. Sprawdza się tówntez, czy
źrenica rozszerza się pod wpływem
światła. Podobno jest to możliwe
tylko u Ludzi, którzy jeszcze zyją.
Atropina wpvszczana do oczu tez
bywa wykorzystywanaw tym celu.

Dziś jest Sporo precyzyjnych
urządzeń umożliwiaj ących zba_
danie najmniejszych przejawów
zyc\a. Między innymi nalezy
do nich kardiogram. Mozna tez
wstrzyknąć płyn fluorescencyjny,
który zabarwia na zielono rogówkę
tylko żywych ludzi. Teraz proble-
mem jest raczej ustalenie, w jakim
momencie moŻna mówić o całko-
witej śmierci. Kiedyś za takąchwilę

uznawano ustanie oddechu ikrąze-
nia, Ter az wciąz pojawiają się nowe
wątpliwości i coraz to inne defini-
cje śmierci. Mozna znaleź,Ć nawet
takie opinie, ze w obecnych cza-
sach nie ma sposobu na absolutnie
precyzyjne i niezawodne stwier-
dzenie zgonu. Podobno skonstru-
owano jużL tak czuł.e urządzenie,
które wykrywa Sygnały pocho-
dzące z mózgu nawet w trzy Iata
po śmierci. Gdybyśmy uznali, ze
jest to jakaś forma zyctaludzktego,
musielibyśmy uznać, ze wszyscy są
chowani do grobu za zycia.

Kiedyś uznawano za słuszny
pogląd Epikura, który mowtł' ze
śmierć i zycie wzajemnie się wyklu-
czają. Dopóki zyjemy, nie ma
śmierci, a kiedy umtzemy, nie ma
nas. Teraz musimy uznać istnienie
stanu pośredniego, gdy śmierć izycie
istnieją jednocześnie. To obszar, z
którego mozna powrócić do życia,
gdy jeszcze nie do końca zapa-
dła biologiczna decyzja o dalszych
losach człowieka. Obecnie w Polsce
od 2007 roku obowiązuje definicja,
zgodnie zktórą śmierć następuje w
chwili śmierci pnia mózgu. od tego
momentu nie podejmuje się żadnych
dzia|an podtrzymuj ących funkcje
zyciowe organizmu.

Problem jest o ty|e zł.ozony, ze
umieranie jest procesem, na jaki
składają się kolejne stany, czy|i
agonia, śmierć kliniczna, wreszcie
śmierć biologiczna - mówiąc w naj-
większym skrócie. Dla uzyskania
pewności, że nastąplł.a śmierć catko-
wita, wazne są znamiona śmierci. Do
tak zwanych znamion niepewnych
zalicza się brak oddechu, brak tętna,
bladość powłok i oziębienie ciała.
Zapewne na tym etapie zdarzyć się
mogą pomyłkt, ptzez które ludzie
trafiają do trumny za zycia. Medy-
cyna odnotowuje całą listę pewnych
znamion śmierci. Wymienimy tylko
trzy pierwsze, cĄi plamy opadowe,
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pojawiające się czasem za zycia w
postaci tzw. ,,róz cmentarnych'',
wysychanie pośmiertne charaktery-
zujące się między innymi zmętnie-
niem rogówki i zwiotczeniem gałki
oczn€1, oraz stęzenie pośmiertne.

Ęko w szczegoInych sytuacjach
przeprowad za s\ę skomplikowane
badania potwierdzające zgon' Tak
się dzieje, gdy pobierane są organy
do przeszczepu. Do tego niezbędne
jest stwierdzenie śmierci mózgu,
dokonywane przez trzech lekarzy,
wśród których powinien być ane-
stezjolog i neurolog lub neurochi-
rurg. W ramach przeprowadzanych
w takiej sytuacji badań robione jest
między innymi EEG oraz ocena
krązenia mózgowego.

Warto się zastanowic, z jak
powszechnym zjawiskiem mamy
do czynienia. I tu naprawdę włos
jeiLy się na głowie. Zbadań zkońca
XIX wieku opartych na obserwa-
cjach poczynionych podczas prze-
noszenia cmentarza w nowe miejsce
wynika, ze zywcem pochowani sta-
nowią 2 procent wszystkich zmar-
tych. Poznawano to po nienatu-
ralnie wykrzywionych szkieletach,
które czasem lezał'y na boku albo
nawet na brzuchu. Podrapane wieko
trumny też mogło być świadectwem
strasznych męczarni umierającego
w grobie

człowieka. Ostatnie badania ame-
rykańskie pruynoszą znacznie gor-
szą wiadomość, otoz w 1963 roku
stwierdzono, że około 4 procent
zmarł'ych to ludzie pochowani
zywcem. Potwierdziły to przywo-
zone z Wietnamu ciala zabitych
tam amerykańskich ż,otnierzy' Jak
się okazało, około 4 procent ran-
nych zamknięto w trumnach w Sta-
nie katalepsji.

A teraz wyobraźmy sobie, jak to
się przekłada na rzeczywistość. Jeśli
pojdziemy na mecz piłki nożnej, to
mozemy zał'ozy ć, ze jeden z p1łkarzy
zostanie pochowany żywcem. Spo-
śród widzów na trybunach ten sam
los spotka 500 osób. Jeśli weźmiemy
pod uwagę wszystkich |udzi żyją-
cych teraz na świecie, to możemy
uznać, ze zywcem do ziemi trafi
250 milionów ludzi, czy|i ty|e, i|e
obecnie mieszka w Stanach Ąedno-
czonych. Jeśli chodzi o Polaków, to
moż,emy spokojnie zał'ozyć, ze ten
Straszny los spotka ponad półtora
miliona obywateli naszego kraju.

Jest to tak potaz{1ąca informacja,
że wprost trudno ją skomentować.
Trzeba mieć tylko nadzi€1ę, ze nie
przytrafi się to właśnie nam, albo
uznać te obliczenia za zupełnte nie-
wiarygodne informacje.

od n iepamiętnych czasów
Iudzie mają zvtyczaj czuwanta przy
zmarłym przez jeden, dwa, a nawet

trzy dni z rzędu zanim
odprowadzą ciało do
grobu. Gdyby zmatły
był' pogrąiLony we śnie
kataIepty cznym, miałby
SzanSę powróc ić  do
zycia. Zgodnie z pra-
wem nie mozna pocho-
wać zmar|ego przed
upływem określonego
czasu, aby zapobiec dra-
matycznym pomyłkom.
A jednak... Nie wszyscy
budząsię na czas.

Historia i obyczaje

W XIX wieku wymyślono parę
sposobów urato.\^/ania się z takiej
opresji. Ktoś opatentował chorą-
giewki, które ukazują się nad gro-
bem, kiedy nastąpi jakieś poruszenie
w trumnie. Opłacano nawet specjal-
nych ludzi, którzy mieli obowiązek
dzień i noc pilnować grobów, zeby
w Porę uratować obudzonego cudem
nieboszczyka. Słynny był wynala-
zek księcia Karnickiego, szambelana
cara Aleksandra III. otóz zaprojek-
tował on rurę sięgającą od trumny
do pudła umieszczonego nad ziemią.
Umożliwiało to dopływ powietrza i
wysyłanie sygnałów.

Były przypadki osobistego
zaprojektowania krypty grobowej,
którą łatwo otworzyć od środka,
oraz trumien otwieranych bez trudu
jak drzwi wahadłowe. Wymyślano
skomplikowane systemy dzwon-
ków alarmowych lub zapaIĄących
się nad grobem światełek. W dzi-
siejszych czasach odpowiednikiem
tych zabezpieczeń są monitory
pr zekazujące błyskawicznie i nfor-
mację do centrali. Teraz wiele osób
domaga się włożenia do trumny
telefonu komórkowego z baterią
o przed|uzonym działaniu. Na
specjalne zamówienie budowane
są trumny luksusowe z barkiem i
Zapasem tlenu. Bywają tęz wkł'a-
dane do trumien takzwanezestawy
bezpieczeństwa z z^pasem tlenu,
wody i jedzenia.

Wydawać by się mogło, ze tafe-
fobia to wynalazek XIX wieku i
tylko w tamtych czasach zy|i opę-
tani nią ludzie. Nie jest to prawda.
W obecnych czasach wielu osobom
spędza sen z powiek strach przed
obudzeniem się w trumnie głęboko
pod ziemią. W miarę rozwoju nauki
będą się pojawiały coraz to bardziĄ
zaskakuj ące sposoby r atow ania zycia
ludziom PrZeZ Pomyłkę pochowa-
nym za zycia.

Aleksandra Danecka'
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Statystyki
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Twoj lmporter Kamienia

Gwa ra ntujemy terminowość dostaw
,| ooo/o pełn owa rtościowy towa r
Zapewniamy transport
Rea I izujemy indywid ua ! ne projekty

Najbogatsza oferta
nagrobków z granitów:
- indyjskich
- chińskich
- skandynawskich
- afrykańskich
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